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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 8 Kwietnia.

D n ia  7. m. b. zrana o godr i n i e  x, ,  zszedł  
z lego świata, mając wieku lat 58, J O .  Xią ię  
A n t o n i  R a d z i w i ł ł ,  Namiestnik Królewski 
w W ie lk ie m  Xięstwie Poznanskiero,  w skutek 
gorączki,  do której zaraz apoplexya nerwowa 
przystąpiła.

Z  d n i a  g, K w i e t n i a .
P r z y b y ł  t u :  Cesarsko - Rossyjski Ta jn y  

Radzca i Szam be lan ,  H r .  M a t u s z e w i c z ,  
e L o n d y n u .

W y j e c h a ł :  J .  W .  Cesarsko-Rossyjski
G e n e ra ł - M a jo r ,  Xiążę P i o t r  O l d e n b u r g ,  
do  Drezna .

• ?  l! n 1 a 1 °- K w ' e t n i a.
W y j e c h a ł :  Pose ł  Porty Ottomańskiói

przy dworze  Królewsko - A n g ie l s k im ,  Gene-

r« ;.’K?gy. Na" ‘‘ B*“ *' <*•
'W V t/V W l/V V V 1 /m ł

Wiadomości zagraniczne.
_  _  , R  0 s s y  a,Z P e t e r s bu rg a ,  dnia l6 ^  MarM

Przez rozkaz dzienny Cesarski z d. 12. b. m.  
I7sta dywizya piesza zostaje przekształcony we

4 pułk i,  na  stopie zakreślonej ustawy 28. Sty* 
cznia b. r. , z zachowaniem N r  17; pułki te 
będą : p i e sz e , Ekaterinburski  i Tobolski ,
i strzelców: Tomski  i Kolywański. Nacze ln i ­
kiem całej 17. dywizyi pieszej mianowany Gen.  
Ma jęr  Czeodajew 1 ^dowódzcarni  brygad:  lej ,  
Gen.  Major Ejsymont  1;  i 2ej Gen.  Major Ni ­
kitin 2; — Naczelnik 6. cływ, ułanów Gen.  
Porucznik  Hr.  Nos t i tz ,  dowódzcą  3. d y w .hu­
zarów na miejsce Slotwińskiego,  który ma się 
liczyć w wojsku.

Dnia  23. Lu tego  b. r. odbyło się u P.  Sekre­
tarza Stanu Ł ongi now  posiedzenie Komi te tu 
pierwszego w Rossyi towarzystwa transportów 
z zabezpieczeniem.  Czytano zdanie sprawy 
z r. 1832. i z dziesięciu lat ostatnich. Z  niego 
daje się widzieć,  że  od r. 182.3. do 1833- zakład 
ten przewiózł  dojrozmaitych miast 2,788>49° P U~ 
dów ró i n y c h  ciężarów,  z których 19,870 p u ­
dów 35 funtów rzeczy skarbowych.  Zabezpie­
czenia wyniosły w ogóle 9,423,570 rubl i ;  w tej 
l iczbie,  za skarbowe posyłki ,  332,438 rublis 
gotowych p ieniędzy w obrocie było 4,402,204 
rub.  2 1 |  kop.;  wypłacono furmanom za prze ­
wóz  4,079,3x2 r. 49 k.; za szkody poczynione  
w drodze i utracone rzeczy wypłacono 19,55* 
rub.  W  ciągu 9. lat wydano członkom towa­
rzystwa 60,000 r. dyw idendy;  i , po odtrąceniu  
wszystkich wydatków,  po dzień 1, Stycznia



:J‘8s3- poeos talo  w k a sś ie  243,698 r. 34 k., 2 kto-
rycii 98.84$ f- 9 - u m ie sz czo n e  zostały w ban-  
Jcu hand l ów > tn na procent .  I ak pomyślny
stan in t e resów tego przedsięwzięcia ,  które naj- 
.pierwsze u rządzi ło  i złatwiło p rzewóz  c iężarów 
wszelkiego rodza ju  , świadczy o jf g °  użyte-  

.czności powsze chn e j  i z a u f an iu ,  j ak iem go  pu* 
b l iczność zaszczyca.  — Zak ład  ten trwać b ę ­
dzie jeszcze przez- łat  1 0 ,  n a  do tychcz aso wy ch  
zasadach.  Z a  r. 1-832- wydaje  swoim akcyoni-  
stom po 25 p r ocen t  ; ci ,  którzy zechcą o d e ­
brać swoj k a p i t a ł , o t r zymają  g o  wraz z o d n i e ­
s ionym zyskiem.  T e r m in  zgłaszania s ię  o to, 
jes t  po x. Cze rwca  bieź.  r.

T  u r  c y a.
G a z e t a  P o w s z. donosi  wed le  l is tów z W i e ­

dn i a  pod d. .29. Marca co n as tę p u j e :  „ P o c z t a  
z .Kons tan tynopola  z  d. 11. m.  b. przyby ła  tu, 
a choć j e szcze  wszystkich listów nie  ro zdano ,  
do w iad u je my  się jednak ju ż  t e ra z ,  że  w K o n ­
s ta n ty n o po lu  wprawdzie spokojność panu je ,  
in wszelako między  n iższą  klassą pospólstwa 
taki się szerzy duch  bun town iczy  , że jeśli S u ł ­
tan nie im  znacz ne j  siły .zbrojnej,  rząd w wje.1- 

Jsietn jest  n i ebezp ieczeństwie .  O ko ło  15,000 
W o j s k a  stoi w stolicy i oko l i cach ,  ale to wojsko 
tak zdemora l i zowane  • n i ekarne,  iż bardz.ej  się 

'przyczy nia do  p o m n o ż e n i a  n ie ładu,  niż do z a ­
radzen ia  o n e m u .  R oz u m ie ją  więc p ow sz e­
c h n i e ,  że flota rossyjska,  ot r zymawszy dn ia  5. 
rn. b. w z m o c n ie n ie ,  nie opuści  Bos fo ru,  albo,  
choćby to nas tąp i ło ,  nie  zbyt  się od d a l i ,  aby 
rnódz S u h a u a  na p ie rwsze  skinienie o d  zgub y  
ocalić.  W z m o c n i e n i e  o t r z y m a n e  przez  eska­
d r ę  rossyjską,  wynosi  ćOCp żo łn ie rzy  l ądowych  
i 20 dział .  W  Xigstwach pos un i ę t o  po do bn ie  
dwa  dywizyony  p iecho ty  bliżej ku D u n a ju ,  aby 
co chwila do T u r c y i  wkroczyć mogły .  Wsza kże ,  
cokolwiek bądź,  nie  po jm uj em y,  jak się Suł tan 
z  o b e c n e g o  g roźnego po łoż en ia  o s w o b o d z i ; bo
chociaż wszyscy p rzekonani  o b ez in te r e s o w n o ­
ści Cesarza Rossyjskiego i o j e g o  szczerych za­
m i a r a c h ,  tyle j ednak  tez widocz na ,  że Su ł t an  
przez  zb y t  skwapl iwe reformy um ys ł y  p r aw o ­
wie rnych  po d da ny ch  swoich od siebie oust rę-  
ez y ł ,  i cha rak te r  n a r od ow y  T u r k ó w ,  przywią-  

, .zany w najwyższym s t o p n i u  do s t a ro d a w n yc h  
zwyczajów , osłabił .  P rzekups twa  z rąk chrze-  
śc ian,  które dawnie j  w T u r c y i  niemiały p r z y ­
s t ę p u ,  stały się teraz, p o w sz e c h n y m  zwyczajem 
i spospol iciaty r ó w n ie  jak p rzedajność  w wybo-
*ash ang ie l sk ich .“

jV i e m  c y.
Z  K a s s e l ,  dn ia  27. Marca.

JDeputącya S t a n ó w ,  która po da ła  adres  od- 
p o w i e d n : , została łaskawie p r zy ję tą ,  a c z ł o n ­

kowie jej  byłi  t egoż  dn ia  wezwani  na ob iad  
U D w oi  u. Wszystkie oświadczenia  Xiążęc ia  
Regen ta  wzbudzały  na jp iękn ie j sze  nadz ie je .  
Z daw ał o  się konieczną po t rze bą  wyjść ze S tanu 
tymczasowości .  T e r n  bo leśnie jszem jest  za ­
wiedz ione  z n o w u  oczek iwanie .  Hi s to r ya  kra­
jów kons ty t ucy jnych  w N i e m c z e c h  n ie  wys ta ­
wia  żadn ego  przykładu,  aby dwa zg r om ad zen ia  
Stał tow , j e dno  po  u r u g ie m ,  nagle  roz w ią za ne  
z o s ta ły ,  jak tu , się stało.  Gdy ,na onegda jszej  
sesSyi j e d e n  z kommissarzy se jmowych  dał do  
z r o z u m i e n i a ,  iż gdyby zgr o m a d ze n i e  s tanów 
(rwało prz.y 6wojem pos ta no wi en i u  w zg lę d em  
przyjęcia  P.  J o r d a n a ,  w iym razie nie w y p a d a ­
ło b y  mi n i s t e ry u m nic in n e g o  u c z yn ić ,  jak 
. z g romadzen ie  to rozwiązać,  pows ta ło  l o d e p u -  
t o w an yc h  i o św iadczy ło ,  iż zg roma dze n ie  sta­
n ó w  nie da się ustraszyć g r o źb a m i ,  o w s z e m  
Usłyszaną ,pogróżkę poczytuje  za p o w ięk sz en ie  
p o w o d ó w  do nieodstępow,ania o d  tego , co s łu-  
s z n e m  uzna je .  Groźba  rozwiązan ia  zadziwi ła  
n aw e t  s t ronn ików D w o r u  , a Pu łko w nik  i Szef  
gwardyi  przybocznej  E s c h w e g e  oświadczył ,  iż 
sam tylko X ią ź ę  mo ż e  se jm rozwiązać ,  n i e  zaś 
Minister .  JNa rem skończyło  się tajne posie­
dzenie ,  a r o / p o c ź ę ł o  się pub l i czne .  W  je dn e j  
chwili  pub l i cznoś ć  nape łni ł a  galerye.  S pok o j ­
nie  p r zys tąp iono  do czynnośc i ,  ( idy  zn ac zn a  
większość była za p rzy jęc iem Professora J o r ­
d a n ,  j e d e n  z D e p u to w a n y c h  pos t rzeg ł szy ,  iż 
tenże siedzi  na ławce w id zó w ,  wruósł ,  aby z a ­
raz  m ó g ł  wykonać przysięgę.  Kom mi ss a rz e  
se jmowi  domagal i  się,  aby Prezes  ogłos i ł  z a m ­
knięcie pu b l i c zn e g o  pos ie dze n ia ,  gdyż  ma ją 
uc z y n ió  ważne oświadczenie .  Na  t a jnem p o ­
s i e d z e n i u ,  k tó re  po tem nas tąp i ło ,  W i c e -  P r e ­
zes S c h o m b u r g ,  Bur mis t r z  mias ta  Kassel ,  u- 
czyni ł  w n io se k ,  iż gdy kommissa rze  se jmo wi  
wzbran ia ją  się zezwol ić na  p rzy jęcie D e p u t o ­
w ane go  un iw er sy te tu ,  uch w al on e  p rzez  zg ro ­
madze n ie  S tanów,  n ie  pozostaj e nic  tymż e  Sta­
n o m  jak oskarżyć Ministra sp raw wewnęt rz ­
ny ch .  Koinrnissarz se jmowy Koch  p rz e rw a ł  
g łos  m ó w c y ;  lecz kilku D e p u t o w a n y c h  obs ta ­
wało aby dalej mówi ł .  P an  S c h o m b u r g  zajął  
s i ę  rozwin ięc iem swogo  wniosku,  gdy kominis- 
sarz se jmowy w y d o b y ł  papier  z k ie szen i ,  i tak 
g łoś no  czytał ,  iż nie  m o ż n a  by ło  s łyszeć m ó w ­
cy. Było to og łoszen ie  rozwiązania  s e j m u  
p rzez  edvkt  Xięc ia  R r g e n t a ,  ko n t r asy gno w an y  
przez  t a jnego R a d z c ę  t f as senpf lug ,  jako k i e ru ­
jącego mini s te rs twem spraw w e w n ę t rz n y c h .  
O d tą d  zaczęła  s ię  czynność  wybra neg o  na  kilka 
dn i  wpierwej  wydzia łu s tanów,  P ięc iu  c z ł o n ­
ków je g o  po da ł o  tegoż dnia oświadczen ie  n a j ­
wy żs z em u  sądowi  ap p e l l a cy jn e r n u , w którern 
wydz ia ł  po twie rdz i ł  wszystkie punk ta .daWoiej -



e z e g o - o sk a rż e n ia , po dan eg o  ternu są do wi ,  i 
p rzyłączył  pe ł nomocn ic two  udz ie lo ne  od  zg ro ­
m ad ze n ia  stanów.  W i e l u  D e p u t o w a n y c h  już  
s ię  roz jecha ło.  N ie d a w n o  odprawi ło  s ię  kilka 
zg r o m a d z e ń  obywatel i  t u t e j s zy ch ,  p ew n a  ich 
l iczba udała  s i ę .onegdaj  do Radzcy  S tanu  Has-  
eenpflug.  Słychać,  iż w sp o m n io n y  Radzca ,  kie­
rujący mini s t e r s twem spraw wewn ę t rzn ych ,  
odwoła ł  się do najwyższego rozkazu-,  k tóremu 
zadosyć uczyni ł .  O g ł o sz o n o  W'czoraj edykt ,
zwołujący n o w e  zgro ma dze n ie  Stanów na  d / i e ń
15, Kwietnia ,

Z H a r n b u r g - a ,  dnia 30. Marca,
W i e l u  d o ty ch cz aso w ych '  D e p u t o w a n y c h  

W i r t e m b e r s k i c h  w Sz tut tga rdz ie  ze br a ło  się 
d.  23. b. m ,  n a u c z t ę  p o ż e g n a l n ą  , a n aza ju t rz  
s i ę  rozjecha l i .

Z  F r a n k f u r t u  n .  M . ,  d n i a  4. K w i e t n i a ,  
Do ży l i śmy tu wczorajszej  nocy  d z i wn eg o  p o ­

wstania.  J u ż  wczotaj  wieczorem g r u ch nę ła  
w ie ś ć ,  i e  w nocy  w y b u c h n ą  ro z ru chy .  Czas 
o be c n y  j armarku sprzyja wie lk iemu nap ł yw ow i  
o b c y c h ,  tniędzy k tó r ymi ,  czego się s łusznie  
do myś l a ją ,  by ło ' t eź  wiele osoh pode j rzanych .  
N i e w i e r n y  jakich wczoraj  uży to  ś rodków ost ro­
żności ,  jakkolwiek- jednak bądź pokazało  s i ę , i e  
by ły  na g łównie j szych punk tach  n iewystarcza­
j ące .  O '  godzinie p ó ł  do  totej.,  gdy właśnie  
w  pobl iskim teat rze d aw an o  o p e r ę  „ R o b e r t  
D y a b e ł “ , napadł  na odwach g łówny  t łum l u ­
dzi  ( o k o ł o  50,  po większej  części s tudenc i  za ­
miejscowi  )  i zdoby ł  go.  P rzy tej sposobnośc i  
l e g ło  5 osób n a  p la cu ,  a około 20 zos tało r a­
n io n y c h .  Rów n o c ze śn ie  wzię to  też gw a ł t em  
war tę  Kons tab le rów i o sa dzo no  wieżę  fary 
( P f a r r t h u r m ) ,  gdzie powstańcy na tychmias t  z a ­
częl i  d z w o n ić  n a  gwałt .  'M ie l i  oni-, jak się 
z da je ,  na  celu nasamp rzód  uwo ln ić  więźniów 
w o b y d w ó c h  od w ac h ac h ;  ci wzbranial i  się j e ­
dn ak  korzystać z o f i arowanego  sobie  o s w o b o ­
d z e n i a ,  zostal i  na  miejscu swoje rn ,  albo w ró ­
ci l i  wkrótce do b ro wo ln ie .  O  kwadrans na  
l i t ą  wystąpi ło  wojsko  z koszar .  P o w s t a ń ­
cy uszli.  Ki lku u ję to  j ednak n a  miejscu,  
i n n y c h  dzisiaj zrana.  U d e r z o n o  genera lmarsz ,  
g w ard ya  n a r o do w a  s t anęła  pod"  b ron ią ,  P o  
pó łn oc y  pokój  ju ż  był  przy w r ó c o n y ; t rwa dzi ­
siaj bez  p rze rwy .  Sądy  za jm ują  s ię  ś ledztwem.

Tutejszy  J o u r n a l o p o w i a  da wypadki wc z o ­
raj. tu zaszłe następującym sposobem s „ P o d ­
czas kiedy miasto nasze g łębokiego  używało  
pokoju i interesa jarmarku na j l epszą  szły dro ­
g ą ,  przerwały je wczoraj wieczorem zama­
chy  Dajniegodz iwsze .  O go d z i n ie  pół  do 10. 
uderzy ły  dwa t łumy na odwach  g ł ów n y  i 
odwach  konstablerów,  gdz ie  więźni  cho-  
wają, ,  napadły, n ie sp odz ian i*  u l w ó & b  stron

na- o d w a c h  g-łowny,.  zas t r zel i ły szy l dw ac hy , - 
ścierały się z woj sk iem, 'pocze rń  im się ud  tło; 
po za m o r d o w an iu  s i e rż an t a ,  p r ze m o cą  puko*- 
nać  ż o ł n i e r zy  na warcie będ ą cy c h  i w ięźn iów  
uwoln ić .  P o d o b n y  napad  na o d w ac h  konsta- 
b ie rów tenże  6am wydal  sku tek ,  bo i tu żoH 
n i t r z e  p r ze m o cy  musiel i  ustąpić,  s t róża uwięv 
z i o n y rh  ranil i  po ws ta ńcy ,  tych z a s - o s w o b o ­
dzi l i .  T r z e c i  t łum udawszy się wpros t  na 
wieżę f a r y ,  zaczął  tam d z w o n ić  na gwałt .  
W sz a k ż e  ud a ł o  się o d dz ia ło m  wojska ,  wysła1 
n \ i n  na tychmias t  na punk ta  z a g r o ż o n e ,  po 
krótkim o p o r z e  ro z p ę d z ić  burzyc ie l i .  W i ę ­
źn i ow ie  n ie  przyjęl i  o f i a ro w an e go  sob ie  u w o l ­
n ie n ia ,  a lbo  wróci l i  sami  do b r o w o l n ie .  M i ę ­
dzy b u n to w n ik a m i  w idz ia no  mnós two  o bc y c h  
akademików,  k tórych t łum y l iczne już od kil­
ku dni  w mieśc ie  n a s z e m  się k rzą ta ły ;  jakoż 
ba rdzo  p o d o b n a  do p rawdy,  źe cale to p r z e d ­
s i ęwz ięc ie  p o ch od z i  2ewną t rz .  Na  odwachu* 
g łó w n y m  p r zy a re sz to w a n o  po  zaciętój  o b r o ­
n ie  akad em ika  Ru j .ne r ,  r o d e m  z W u n d s i e d e l ,  
W  p r ze c i ą gu  j e d n e g o  kwadrar isu spok o jn oś ć  
już była p r z y w r ó c o n a ,  a w t eat r ze nawet  n i e  
nas tąpi ł a  żadna  p rze rwa ,  lecz d a n o  rep rezer i -  
t acyą aż do  końca.  U ję t o  wielu obcyc h  aka­
d em ik ó w  i roZpoczę to  b a d a n ie  z tą s u r o w o ­
śc ią ,  której  m ie s z c z a n ie ,  aby na p r z y s z h ś c  
od [ l od ob nyc h  z a m a c h ó w  byli  o c a le n i ’, s ł u ­
sz n i e  się domagają .  U w a ż a m y  w sze lako ,  że 
tejże nocy  t a k ie  w in n y c h  miasteczkach  i 
w s i a ch ,  n i e  na leżących  do  o b r ę b u  miasta na ­
szego ,  dały  się widz ieć  b u n to w n ic ze  p o r u sz e ­
nia oraz  i e  t łum  uz br o jo nyc h  wieśniaków 
wpros t  s ię  zbl iżał  ku m i a s t u ,  widząc j ednak  
b ram y o s a d z o n e ,  co fną ł  się i w budy nkac h-  
w pob l i żu  ro zmai tych  się do pu sz cz a ł  bezpra--  
wi .  Nasz a  w y b o rn a  gwar dya  miejska i woj­
sko l in io we  p r zy ło ż y ły  się z p r zy k ła dn ą  g o r ­
l iwośc ią  i u m i a r k o w a n i e m  do  u t łu r a i en i a  r o z ­
r u c h ó w ,  a b ur z y c ie le  m i m o  w ie l o k ro t n e  d o ­
św i a d c z e n i a ,  ż a d n e g o  j ednak  m i ę d z y  m i e ­
szkańcami  nie znaleźl i  wsparcia.  Z  o s t r o ż n o ­
śc i ,  k iedy  tyle o bc yc h  c z yn n y  w tym spisku'  
mi a ł o  udz ia ł ,  po z a m y k a n o  i o sa d z o n o  o dd z i a ­
ł ami  wojska b r a m y ,  aby  tym ucz es tn i kom  
Utrudzić u c i e c z k ę ; wszakże wielu  ich j e dn ak , - 
na w e t  c i ężko r a n i o n y c h ,  u s z ł o ,  skoro  z a m ia ­
ry  6wo je  uj rze l i  zn iw e c z o n e .  W o j s k o  l in io ­
we  ni a 4 p o le g ł yc h  i 15 r a n i o n y c h ,  t  pomię -  
ezy  k tórych  5 na śm ie rć  p o k a l e c z o n o ; m i ę ­
dzy  b u r z y c ie la m i ,  już u ję ty m i ,  wielu  także 
n i e b e z p i e c z n i e  r a n i o n y c h . 5*

B e l g  i  a.
Z  B r u x e  11 i , dn ia  31. M arca'.

N a  sessyi  I z b y  r e p r e z e n t a n t ó w  d. 28.  h.  ta.  
M i n i s t e r  6praw zagranicznych G e u t r a ł  G o b i
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le t  z łoży ł  zb ió r  p ro to k ó łó w  Jconfe rency i ,  ż ą ­
d a n y  n a  p o p r z e d n i e m  p o s ie d ze n i u .  P o ż y c z y ł  
g o o d  Po s ła  an g i e l s k ie g o ,  ch c ą c  jak n a j p r ę ­
dze j  za dos yć  u c z y n ić  ż y c z e n iu  I z b y .  P an  
D u m o r t i e r  o r az  in n i  cz ło n k o w ie  op p oz yc y i  
uska rżal i  s i ę ,  i i  Min i s t r owi e  n ie  p rz e ło ży l i  
I zt f ie  n a jwa żn ie j szego  p isma  u r z ę d o w e g o ,  to 
j e s t :  p rojek tów za łą cz ony ch  do  noty Xięc ia  
T a l l e j r a n d a  i L o r d a  P s i m e r s t o n a  z dn ia  14. 
L u t e g o .  J e d e n  z tych pro jektów o b e j m u je  
ar tyku ł  d o d a t k o w y , w k tó ry m jest  rnowa o 
i s tn ąc y m  os ta t e czn ym t raktacie mi ęd zy  F r a n -  
c y ą ,  W i e l k ą  B r y ta n ią ,  Be lgią i K ró le m  N i ­
d e r l a n d z k i m ,  Mi n i s t e r  (kobiet  z a p e w n i ł ,  i i  
n i e ty lko  os ta teczny traktat  j e szcze  n ie  i s tnie,  
l ecz  na w e t  r ząd belgi jski  do tą d  n ie da ł  p e ł n o ­
m o c n i ko w i  s w e m u  w L o n d y n i e  ins t rukcyi  do  
j e g o  zawarcia .

Na  wczorajszej  sessyi  I z b y  r e p r e z e n t a n t ó w  
p od cz as  o b r ad  w zg lę de m  b ud że tu  Min i s t e-  

t ryuro w o jn y ,  P a n  D u m o r t i e r  czyn i ł  M i n i ­
s t r o m  ost re w y rz u ty ,  i kończąc,  g łos  swój ,  
o ś w ia d c z y ł :  „ N i m  zezwolę na u t r z y m a n ie
wojska,  cbc ę  p ie rw e j  wiedz ieć ,  czyl i  to woj­
sko ma być widze m dzia łań  armi i  f r a n cu sk ie j?  
G d y b y  Min i s t rowie  zezwol i l i  na no w ą  inter -  
w e n c y ą  F r a n c y i ,  o s t a tn im tego sk u tk i t m  b y ­
łaby  h a ń b a . “  P a n  Ro ba u l t  m n i e m a ł ,  iż jeśl i  
F r a n c y a  w raz ie  u d e r z e n i a  ma być zawsze 
go to w ą  pos łać  ri3tn 50 do 8°  tysięcy ż o ł n i e ­
rzy ,  n i e  m a m y  więc p r zy c zy ny  łoż yć  na  u t r zy ­
m a n i e  wł as ne g o  wojska.

Z r k ł a d a j ą  tu na w zó r  L o n d y p u  i Pa ryża  
ins ty tu t  p u d  n az w is k ie m  „  L l o y d s  Bruxel -  
* k i e . “

W  J o u r n a l  d ’ A n v e r s  c z y ta m y :  „ J a k ­
kolwiek p rzy z wy c za je n i  j e s t e śmy do  ł u d z e ń  
i rnamideł  m i n i s t e r y a i n y c b , n ie  sp o d z i e w a ­
l iśmy  się j e d n ak  takiej  p r z e s a d y ,  z którą P an  
L e b t a u  na wczora jszern p o s i e d z e n i u  I z by  
wystąp ić  się ośmie l i ł ,  tw ie rdz ąc  dość  b e z c z e l ­
n ie ,  że A n t w e r p i a  o b e c n i e  w kwi tnącem p o ­
ło ż e n iu .  Zai s t e  n i e p o d o b n a  s r o m o t m e j  n a d ­
u ży w ać  lekko wie rnośc i  na r o d u .  A n t w e r p i a ,  
n i e g d y ś  j e d e n  z na jce ln ie j s zyc h  por tów e u r o ­
pej skich,  n i e p r o w a d z i  t e raz ż a d n e g o  h a n d l u ;  
jej bassyny stoją pus tkami .  K u p u j e m y  kawę 
na sz ę  z A m s t e r d a m u ,  a kupcy  nasi  p rzez  
O s t e n d e  7awięzują  swe s tyczności  z targami 
L o n d y ń s k i e m i .  D ro b n i e j s z y  h a n d e l  p o d u p a d ł  
z u p e ł n i e ,  a ce na  n a j m ów  zniżyła się z n a ­
cz n ie .  P r z e d  rew o lu c y ą  rzadk o  m o ż na  było 
zna le ść  d o m  pusty i n i e n a j ę t y ;  teraz w szędz i e  
n a  takie k a m ie n i c e  na t ra f i am y . "

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  d n ia  31. Marca.  

S ł y c h a ć ,  że  K ró l  na ty ch m ia s t  p o  z a m k n i ę ­

c iu  p o s ie d z e ń  p r z e d s i ę w e i m i e  p o d r ó ż  do  d e ­
p a r t a m e n t ó w  p o łu d n io w y c h  i za ch o d n i ch .

N a  p o s ie d z e n iu  wczorajszern I zby D e p u ­
t o w a n y c h  toczy ły  się od go dz in y  12. ,  k iedy  
tylko 3 D e p u t o w a n y c h  było o b e c n y c h ,  o b r a ­
dy  nad  pe ty cy a mi  i wnioskami  mn ie j  c i eka -  
werai .  Po rz ąd e k  d z i e n n y  s t a nowi ły  nas tę ­
p n i e  dyskussye nad  p r o jek tem do p rawa wzglfe. 
d e m  p e n s y o n o w a n i a g w a i d z i s t o w  n a r o d o w y ch 
r a n i o n y c h  podcz as  za bu rz eń  na za ch od z ie  i 
w stolicy dn .  4. i 5. C z er w ca ,  tudz ież  r o d z in  
po le g ły ch  gwardz i s tów.  G e n e r a ł  J a c q u e m i ­
not  p r z y p o m i n a ł ,  ile s ię  g w ard ya  n a r o d o w a  
krajowi  z a s ł u ż y ła ,  że więc zasług i  te w y n a ­
g r odz ić  w y p ad a ,  choćb y  p rze z  to b rze rnio 
poda tk ow  s ię  zw iększy ła .  Mó w ca  zbi jał  w to­
ku ro zpr aw y swojej  m o w ę  Pan a  V i e n n e t ,  któ­
ry p rzysz łość  F r a n c y i  w p r ze raż a j ąc ych  s k r e ­
śl i ł  ko lorach .  R o z u m i a ł  p rze c iw nie ,  że o b a ­
wa wszelka co raz  ba rdz ie j  n ik n ie ,  że się k r e ­
d y t  ustała,  że nikt  więcej  w r o z r u ch y  n ie  wie ­
r z y ,  a c ho ć b y  t akowe n a w e t  mie j scowo s ię  
wydar zyć  miały,  r ząd  w i s tn iej ących p raw ach  
dos ta t ecz ną  do  p r z y g n ę b ie u ia  o n y t h  z n a jd z ie  
p o m o c .  -— P a n  Fu lBchi ron żąda ł ,  aby  ś rod ek  
p r z e ło ż o n y  do  tych t akże za s tosow ano  g w a r ­
dzi stów n a r o d o w y c h ,  którzy podcz as  z a b u ­
r z e ń  w L u g d u n i e  zos tal i  r a n ie n i .  W n i o s e k  
t en  wszelako o d r z u c o n o  p o  u c z y n io n e j  p r ze z  
Min i s t r a  spraw w e w n ę t r z n y c h  o b i e t n i c y ,  że  
jeśli  g w ard ya  n a r o d o w a  L u g d u ń s k a  ęwojo  
w lej m ie r ze  r os zc ze n ie  wywieść  pot raf i ,  o n  
n i e z w ło c z n ie  p o d o b n y  na  korzyść  jej  p ro jek t  
do  p rawa p r ze łoży .  N a  za p y t a n i e  P a n a  Ba-  
e o t ,  czy s u m m a  za żą d an a  50 oco f r .  na ce l  
z a m ie r z o n y  w ys ta rc zy ,  od r zek ł  H r .  A r g o u t ,  
i i  s to sownie  tło u c z y n io n y c h  sob ie  d o n i e s i e ń  
r o z u m i e ,  że bę dz ie  wystarczającą.  P r z e c i ­
w nie  p r z y p o m n i a ł  H r .  J a u b er t ,  że l iczba zdo-  
bywaczy  Bastyli i ,  wynos ząc a  po cz ą t k ow o tyl ­
ko 40,  po p r aw ie  na  ich r zecz w y d a n e m  n a ­
raz aż d o  400 wzrosła .  P rz y ję to  n a s t ę p n i e  
p rojek t  do  p rawa  większością 210 g łosów p rz e ­
ciw 23. M a ją  u i ę c  p en s ye  na po d s ta w ie  t a­
ryfy 1 w a r u n k ó w  prawa z dn .  13. G r u d n i a  r.  
l 83°* w z g lę d e m  n ag r ód  n a r o d o w y c h  b y ć  
o z n a c z o n e  i r ó w n i e  gwar dz i s to m na z a c h o ­
dz i e  i w Cz erw cu  w P ary żu  r a n i o n y m ,  j a k o  
też dz i ec iom ,  w d o w o m  i k r e w n y m  p o l e g ł y c h  
p łacone .  N a  uwag ę  G e n e r a ła  D t m a r ę a y ,  że  
takim s p o so b e m  każdy gwardzi s ta ,  który c h o ć  
n a j l t k s z ą  r a n ę  o d n i ó s ł ,  mo ż e  so b ie  rościć  
p r aw o  do  p e n s y i ,  ża d n e g o  n ie  m i a n o  w zg lę ­
du ,  — Min i s t e r  spraw w e w n ę t r z n y c h  p r z e ­
łoż y ł  n a s tę p n ie  p rojekt  d o  pra wa p r z e z  I z b ę  
P a r ó w  w n i e s i o n y ,  do tyczący  się p en s y o n oa  
wan ia  zd o b y w a cz y  Bastyl i i ,  a M in i s t e r  w o jn y
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r o w y  p rojek t  do  p r a w a ,  w k tó r y m  wykreś lo ­
n y c h  dn ia  wczora j szego  w budżecie,  j e g o  
2,096,415 fr . n a n o w o  s ię  d o m a g a .  P o  p r z e ­
s i a n iu  p ro jektu  t ego  d o  b ió r  dla  d o k ła d n ie j ­
szego  r o z p o z n a n ia ,  powBtała sp rzeczka o  p o ­
rząd ek  d z i e n n y ,  która na tein się skończyła ,  
Że I z b a  pos t an ow i ła  naaarnprzód s i ę  zająć 
p ro jek te m d o  p rawa w zg lę d em  po l i t ycz nyc h  
w y c ho d ź có w ,  zaś  o b rad y  nad  de fe k tem P a n a  
K e s s n e r a  na  późn ie j szy  czas od łożyć .  W s p r a -  
wie w yc h o d ź có w  ' zabrał  na p r z ó d  głos  G e n e ­
rał  L a f ay e t t e .  W y n u r z y ł  o n  za d z i w i en ie  
swoje ,  że r ząd w z g lę d e m  e m ig r a n tó w  p o l i ty ­
cz n y c h  r ó w n o c z t ś n i e  dwa projekta do  p rawa 
p r z e ł o ż y ł ,  p r zy o b ie cu ją c  im z j e d n e j  s t rony  
wsparc ie  sp r aw ie d l i w e ,  z d rug ie j  zaś p r z y m u ­
szając ich w tych zos tać mie j scach ,  k tóre im 
s i ę  nie  podobają .  M ó w ca  tw ie rd z i ł ,  że  r ząd  
ro zu rn n i eb y  był pos tąpi ł ,  gd yb y  of icerów p o l ­
skich umie śc i ł  w ar rn ii ,  pdz ieb y  wielkie za ­
p e w n e  F r a n c y i  całe j  uczyni l i  przys ług i .  — —  
Z g a n i w s z y  p o te m  ost ro pol i tykę  f rancuzką ,  
g łoso wał  p rzec iw p ro jektowi  do  prawa.  Po  
2 yw yc h  d y s k u s s y a c h , w k tó rych Mi n i s t rowi e  
sp raw  z e w n ę t r z n y c h  i w e w n ę t r z n y c h  (os ta tni  
* tych udz i e l i ł  n i e k tó ry ch  szczegó łów o  sp i ­
skach k n u t y c h  w F r a n c y i ) ,  o r az  P a n o w i e  
T r a ę y , L a g u e t t e - M o r n a y ,  G a r n i e r - P a g e 6 ,  
O d i l o n - B a r r o t ,  Sa lve r t e  i D u p i n  (s tar szy)  
c z y n n y  miel i  u d z i a ł ,  p r zy s t ą p i on o  d o  g ł o s o ­
wan ia  ; p on i ew aż  je-dnak część o p po zy c y i  k r e ­
skować  n ie  ch c ia ł a ,  a tak p r zesz ło  na 20 g ł o ­
sów  do  l iczby po t r ze b n e j  z b y w a ł o ,  uj r za ł  s ię  
P r e z e s  w kon ie czn ośc i  ca le  k r eskow anie ,  c h o ­
ciaż zn a m ie n i t a  większość była za p r o je k t em  
d o  p r a w a ,  ogłos ić za n i e w a ż n e  i d r ug ie  g l o ­
s o w a n i e  na  przysz ły  p o n ie d z i a łe k  wyznaczyć.

2  d n i a  1. K w i e t n i a .
( Z  Gaz. Rząd. )  — W  M o n i t o r z e  czy ta ­

m y :  „ D z i w i ł  s ię  t e m u G e n e r a ł  L a l a y e t t e  na
o n e g d a j s z e m  p o s ie d z e n iu  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h ,  iż czyta ł  w g az ec i e  nasze j  og ł oszen ia  
r z ą d u  roesyjekiego w z g lę d e m  w yc h o dź có w  
p o l s k i c h ,  i chc ia ł  p o d o b n o  W .  2ac ho w aw cę  
p ie częc i  dla t ego  p oc i ągn ąć  do zdan ia  s p r a ­
wy.  P rz ec ie ż  p o w in ie n  był  pam ię tać  zacny  
G e n e r a ł ,  że wsze lkie  te og łoszen ia  p o p r z e ­
dza ła  n o t a ,  w której  ośw iadcza l i śmy ,  r , ą d  
rossyjski  zami es zc ze n ia  o w yc h  ob w ie s zc ze ń  
żąda ł .  M in i s t r ow ie  w tej m ie rze  ani  n ie  dal i  
p o zw o le n ia  ż a d n e g o ,  ani  n ie  ogłosi l i  zakazu.  
O b w ie s z c z e n ie  ś rodków rzą du  za g r a n ic z n e g o  
Die E t a n o w i  ani  o b r o n y ,  ani  ob raz y  on .  go ,  
m a  o n o  tylko na ce lu  na zwycza jne j  d r o d z e  
Wolności  prassy z a w ia d o m ić  o tych  Środkach 
osoby, k tó rych  s i ę  d o ty c z ą . "

{ Z  Gaz. Vossa.)  —  Z aw ią za ł  s ię  tu  p a d  
w s p ó ł dz ia ł a n i e m  Xięc ia  Cz ar to r y sk ie g o ,  H r .  
L u d w i k a  i Ceza ra  P l a t e r ,  Ko mi te t  c e l e m  
u tw o rze n ia  tow ar z y s t w a ,  ma jącego wsp ie rać  
m ł o d y c h  Po lakó w w za w od z i e  na u k o w y m ,  
aby  s ię  tern sw o b o d n ie j  wykszta łceniu u m y ­
s ł o w e m u  poświęcać  m o g l i ;  młod z i  ci l u d z ie  
ma ją  późn ie j  zos tać  n a u c zy c ie la m i  przy szko­
łę  , którą P o l ac y  w F r a n c y i  za łożyć  po s t a n o ­
w i l i ,  aby dz iec i  p o l sk i e ,  d o  F r a n c y i  u p r o w a ­
d z o n e ,  w tej s zko le  w j ęzyku  n a r o d o w y m  
s to s o w n e  mo gł y  od b ie ra ć  w y ch ow an ie .

Z  S t r a s b u r g a ,  d n ia  2. K w ie t n ia .
(Gaz.  Fosso . )  — b tó so w ni e  do r ozk az u  wyż- 

szeg o  P o l a c y ,  będą cy  pod  wiedzą wojskową 
Marsza łka  Sou l t ,  mają p o g r a n ic z n e  dep ar t a -  
m e n ta  E l z a c y i  opuśc ić  i udać  się do d e p o t ó w  
im p r z e z n a c z o n y c h  w g łęb i  F ra n c y i .  Część  
ich już  ju t r o  uda s ię  w p o c h ó d ,  reszta p ó j ­
dz ie  za n imi  po u p ł y n i c n i u  tygodn ia .  W c z o ­
raj w ie c zo r em  d a n o  tu dla wszystkich P o l a ­
ków na  p o ż e g n a n i e  wielką  ucz tę .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  30. M a rc a .

P o s i e d z e n i e  I z b y  niższćj  d .  29. m.  b. N i  
za p y t a n i e  P a n a  R o b e r t  P e e l ,  czy I z b a  s t os o ­
wn ie  do  z a p o w ie d z e n i a  myśl i  w przysz ły  p o ­
n ie d z ia łe k  dal sze  toczyć  ob rad y  n ad  b i l e m  
w zg lę de m  r e f o rm y  kościoła w I r l a o d y i ,  o d ­
rzek ł  L o r d  A J th o r p ,  iż m u  w pra w dz i e  bole-  
s n o ,  że się obej ść  musi  b e z  m ą d re g o  w sp ar ­
cia d a w ni e j s z eg o  i t e raźn ie j szego  Sekreta rza  
I r l a n d y i  ( P a n ó w  S tan ley  i Sir J .  G. H o b -  
h o u s e ,  k tórzy  aż do  p o w to r n e g o  w y b o ru  s w e ­
go  z P a r l a m e n t u  są w y ł ą c z e n i ) ,  iż j e d n a k  
z  p r zy c zy ny  s to sunków  w I r l a n d y i  z a c h o d z ą ­
cych  poczytuje  za r zecz  tak p o t r ze bn ą ,  s t a n o­
wić coś p e w n e g o  w zg lę d em  w6 p um ni on e g O  
b i l u ,  iż n i e m y l n i e  w p o n ie d z ia łe k  u c z y n i  
wni ose k ,  aby go  w wydz ia le  całej  I zby  wziąść  
pod  rozw<gę.  —  P ,  T .  A t t w o o d  ozna jmi ł ,  i i  
wn iosek  swo j  o u s t a n o w ie n i e  w y d z i a ł u ,  ma-  
j ą c t g o  zb a d ać ,  o ile nęd z a  o b e c n i e  w kraju 
panu jąca  w s tyczności  zos taj e z systccuatern 
o b i . g u  p i e n i ę d z y ,  na  przysz ły p o n i e d z i a ł e k  
od k ł a da .  P o n ie w a ż  L o r d  A l t h o r p  p ros i ł ,  aby 
rzecz tę o d ł o ż o n o  aż po wakacyach  W i e l k a ­
n o c n y c h ,  zapy ta ł  Pan  H u n i e ,  jak d ł u g o  0 0 *  
t rwać b ędą .  L o r d  A h h o r p  odpow i -dzia ł ,  ź* 
z p o w o d u  nat łoku in te res ów  uczyn ić  pos ta ­
n o w i )  w n i o s e k ,  aby I z b a  dn ia  10. K w i e t n i a  
z n o w u  się już  zgromadz i ł a .  —  P - . r z ąd k ie m  
d z n n n y m  było t r z e c i e  o d c z y t a n i e  b i l u  
dla u i lu m ie u ia  ro z ru ch ó w  I r l a nd zk ic h .  I a n  
C o h b t  11 wystąpi ł  z z w y c z a j n t m i  -poprawkami  
o p p o z y c y i ,  aby b i l  d o p ie r o  za 6 mi e s i ę cy  od-
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srzytano po raz  t rzeci .  W y n u r z a ł  on  obaw ę ,  
Źe bil len tylko ws tę pem  do gwał townie j szych  
środków w A n g l i i  samej ,  odwo łu jąc  się p rzy- 
tern do  znacz ne j  ilości n a d e s z ły c h  petycyi ,  
w d o w ó d , źe większość n a r o d u  ang ie l sk iego  
ku p r z e ł o ż o n e m u  ś r odkowi  n i e p r z e z w y c ię ż o ­
n y  czuje  wstręt .  P a n  F i e l d e n  wspie ra ł  tę 
p op r aw k ę ,  — Si r  S. W h a l l e y  ( n o w o  m i a n o ­
w a n y  cz łon ek  dla M s r y l o b o n e )  oświadczył ,  
i i  ż a ł u j e ,  źe n ie  s łyszał  wszystkich dyskussyi  
n a d  p r z e ło ż o n y m  bi lem,  gdyż  być m o l e , . ż e b y  
s i ę  sprzec iwia ł  p rzyjęciu  n ie k tó r y ch  klauzul ,  
za j e go  z d a n i e m  in me j  s to sow nych .  Z a  b i ­
l e m  w o b e c n y m  o n e g o  uk ładzie  n ie  m o ż e  
g łosować .  P o ło ż e n ie  I r l a nd y i  jest  w pra w dz i e  
t a k ie ,  źe osoby  i własność m oc n e j  op iek i  
p raw p o t r z e b u j ą ;  ale aby te o c h r o n i ć ,  n ie  
p o t r ze b a  n a t y ch m ia s t  od  razu zn ieść  całej  
konstytucy i .  E o z u t n i e ,  i e  Mi n i s t row ie  ś r o ­
dek  p r z e ł o ż o n y ,  z w e w n ę t r z n ą  i s totnie  w n i e ­
śli boleścią i i e  n i c  im większego n ie  sprawi 
z a d o w o l e n i a  , jak k iedy  b ęd ą  mogl i  o św ia d­
czyć  Izb ie ,  i i  n ie  zachod z i  więcej  ko n ie cz no ść  
u d a n i a  s ię  d o  tak g w a ł t ow ny c h  k roków za- 
r ad zc zy ch .  Systemat ,  k tórego się t eraz  chwy.  
co i io ,  sp rzec iwia  s ię  w r o d z o n y m  uczuc iom 
n a r o d u  ang ie l sk iego ,  ( S łu c h a j c ie !  s ł uc ha j ­
c i e ! )  T u s z y  so b ie  Z p e w n o ś c i ą ,  źe po upły-  
n i e n i u  roku  bil  t en mar t wą  tylko b ęd z ie  l i t e ­
rą  ( P .  C o b b e t t :  „ N i g d y ! ” )., o ra z  źe n a r ó d  
I r l a n d z k i  n ie  da p o w o d u ,  aby  zawis tny  ten 
Środek do skutku p r zyp ro wa dz i ć .  Zakl ina  z a ­
c n e g o  i u c z o n e g o  cz łonka D u b l i n a  i wszy.* 
etkich tych ,  co wpływ mają na  lud I r l andzk i ,  
»by  go zaspoko il i  i do  po s łuszeńs twa  p r z y ­
wied l i .  (Oklaski . )  — P a n  L a n g d a l e  ośw iad­
c z y ł ,  źe  choc iaż  na p i e rw sz yc h  dw ó ch  po s i e ­
d z e n ia c h  za b i l em g ło so w a ł ,  j edn ak  t e raz 
p r ze c iw  t r ze c ie mu  o dc z y ta n iu  k r esku je ,  gdyż  
z a t r z y m a n o  k lauzu lę  w z g l ę d e m  Sądów w o ­
j e n n y c h ,  r ów ni e  n i e p o t r z e b n ą ,  jak tyrańską.  
O b aw ia  s i ę ,  żeby tą d r og ą  nie w y w o ła n o  du- 
c ha  n ie zg o d y  m i ę d z y  l u d e m  i wo j sko wy mi ,  
I tóryt ry z czasem m óg ł  się stać p r zy c zy ną  
wojn y  d o m o w e j .  (S łuc ha j c ie !  s łucha jc ie  !) —  
S i r  H .  V e r n e y  n ie  p r z y p u s z c z a ł ,  żeby  ogó ł  
lud n oś c i  miał  s ię b r zydz ić  tym b i l e m ,  twier-  
d z ą c ,  ie  pe tycy e  p r z e ł o ż o n e  powiększej  czę ­
ści są skutkiem zab ieg ów  s to w arzyszeń  p o l i ­
ty c zn y c h .  Gdy  p o d o b n y m  s p o s o b e m  inn i  
c z ł o n k o w i e  także n ie  uzna  wali  zna cz en i a  i wa­
ż n o ś c i  n a d e s ł a n y c h  petycyi ,  powsta ł  P .  O ’C o n ­
ne l l  z mie jsca i p ow ie d z ia ł  z na jwiększą ża r ­
l iwo śc ią :  „ N i e  m o g ę  d łuż e j  taić g n ie w u  m e ­
go  na  n i e g o d n y  sposób ,  k tó rym się  M in i s t r o ­
w ie  i ich s t r on n ic y  w zg lę d em  wyraże n ia  o p i ­
n i i  pub l i c zne j  t łómaczą ,  k i e d y  o n i  sami  j e d y ­

n ie  tylko ternu o b ja w ie n iu - d uc ha  n a r o d o w e g o  
u rzęd y  swoje  i byt  po l i tyczny  aawdz ięcza ją .  
( S łu c h a j c ie !  s łucha jc ie ! )  F a k t u r a ,  k tó r e m u  
za pr ze c zy ć  n i e p o d o b n a , j e s t ,  ź« p e t ycy e  te 
p rzec iw bi lowi z tychże  właśnie mie j sc  p o ­
c h o d z ą ,  które p rośby p o d a w a ły  n a  korzyść  
r e fo rmy.  W s t r ę t  Mi n i s t rów ku s t o w arz ys ze ­
n io m  po l i ty cz nym  is totnie no w y.  Któż a l b o ­
w ie m  u t r zym ał  p r zed  ro k i em  ga b i ne t  t e ra ­
źn iej szy  i p r ze p ar ł  bil r e f o r m y ?  W ł a ś n i e  te 
s towarzyszen ia ,  o k tórych  o b e c n i e  prawią,  źe 
n iesą  p r a w d z i w e m i  t łumaczami  uczuć n a r o d u .  
O n e  to n ie tylko  u t rzymały  Min i s t r ów  przy  
u r z ę d z i e ,  l ecz  p rzyw róc i ły  ic b nawet .  ( K i l ­
ka g ło s ó w :  „ B y n a j m n i e j ! " )  T o  „ b y n a j ­
m n i e j ”  n ie  po ch o d z i  od  Mi n i s t rów.  N i g d y  
nie  p o w ie m  tego,  c z e g o b y m  do  wieść n i e i n o g ł .  
J e d e n  z p rzyjació ł  m oic h  po w ia d a ł  m i ,  iż 
sam widział  n a o c z n i e  w ręku  po p ie rac za  p e ­
w n eg o  un i i  po l i tycznej  l isty p e w n e g o  M i n i ­
stra do  na j zn am ie n i t sz ych  c z ło n k ó w  ow ej  
u n i i ,  k tóre po ca łym  kraju r o z se ła n o  i po 
o g ł u sz en i u  k tórych o w e  po r u sz e n i a  się wszczę­
ł y ,  które Min i s t rów z n o w u  n a  u r z ę d z i e  o sa ­
dzi ły .  (Oklask i  ze s t rony opp ozy cy i .  Z  p r z e ­
c i wn e j  s t r o n y :  „ W y m i e ń  Pan  nazwiska tych  
p e w n y c h ! ” )  W y m ie n i ę ,  n az w is k a ,  jeśłi 
tego M in i s t e r  jaki żądać  b ę d z i e , ”  (Oklaski . ) '  
P o  krótkiej  j i r i e m ó w c e  m i ę d z y  P a n e m  Warci  
i H u t n e ,  która p e ł n ą  była osobis tości ,  zabra l i  
p o w t ó r n i e  głos  P a n  O ’C o n n e l l  i L o r d  A l t -  
b o r p ,  aby ostatni  r az w t r e śc iwych  wyrazach  
d o w o d y  swoje  za -  i p r zec iw bi lowi  wylu -  
s z c z y ć ,  n i e b ę d ą c  n a tu ra ln ie  w s t anie  po  tak 
o b s z e r n y c h  w tym p r z e d m i o c i e  obradach* n o ­
wych  p r zy t oc zyć  p r zy c zy n .  I z b a  d o m a g a ł a  
się potein n ie co  z n i ec ie r p l iw io na  p r z e g ło so ­
w a n i a ,  które nas tępu jący  wyd a ło  r ezu l t a t :

Z a  t rzeciern o d c z y ta n ie m  345 głosów.-  
P rz ec iw  (emu o dc z y ta n iu  ^6 s-

W i ę k sz o ść  na s t ro n ie  Min i s t rów 259 s
N a s t ę p n ie  bil po raz t rzeci  zosta ł  odc zy ta ny  

i p rze sze d ł .  I z b a  odr ocz y ła  s i ę  o go d z i n ,  z,

« W W W V W M t M w '

Rozmaite wiadomości.
P e w n y  d z i e n n i k  ang iel ski  d o n o s i ,  źe  o d ‘ 

Jat ki lku w y p ł y n ę ł o  d o  P a le s ty ny  20,000 ż y ­
d ó w ,  a n i e d a w n o  także j e d e n  duży t r an spo r t  
tych że  od je ch a ł  z W o o l w i c h  do  Z ie mi  Świętej .

P u łk o w n ik  V a m h a g e n  w Brazyli i  u c z y n i ł  
waż ne  odkrycie  s łużące  do  p ow iększen ia  m o c y  
p r och u  s tr ze lniczego.  Mieszając p r oc h  z r ó w n ą  
częścią,  p i ło w in  d r z e w n y c h ,  na j lepie j  d r z e w a
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m ię k k ie go ,  giła j ego ,  j a t  się przy ro2S3dzaniu 
B*kał j i r t e k e n a n o ,  'we t ro jnasob prawie się p o ­
mnaża .

K a p i t a n -Gallatn przysłał  towarzys twu  Z oo l o .  
g i c zn e m u  w L o n d y n i e ,  rysunek  szczegó lnego  
rodza ju świń dw un o ż n y c h ,  ma jących t^ lko dw ie  
p rzedn ie  ł a p y ,  k t ó r e ,  p o d łu g  go d n y ch  wiary 
świadec tw,  od t rzech j u ż  poko leń  zn a n e  są 
w I n d y  i. L o r d  S tan le y ,  p r ez yden t  towarzy­
s twa  .przysłał mu  j edyny  do tąd Znany e g z e m ­
plarz r zadk iego  ptaka,  odkry te go  p rzez  P.  Shaw 
i naz w ane go  Apteryx, australis.  Ala on tylko 
nasady skrzydeł ,  o p a t rz on e  na końcu p a z u r a ­
m i :  nog i  j e g o  krótkie a g r ube ,  za kończone  są 
cl lugiemi i o st r emi  s z p on am i ,  a p ióra p o d o b n e  
są do piór  kazuara.  D z i o b  długi  jak u Ibisa,  
•nozdrza mnie j sz e ,  u samej  nasady,  Nie wia­
d o m o  czerń się ten ptak żywi;  ojczyzną j ego 
jest Now a  Z e  l andy  a.

W e  Fran cy  i w D ep a r t am e n c i e  Cótes du  N ord ,  
p op e ł n io n ą  została okrop na  zb rodn ia .  D o  d o ­
m u  jednej  starej wieśniaczki ,  w chwili k iedy 
cała jej rodzina  by ła  n ie o b e c n y ,  p rzyszed ł  
zbó jc a ,  i zmus iwszy  gospodyn ią  p rzez środki 
gw a ł t ow ne  do wyznan ia  gdzie są ukryte p i en ią ­
d z e ,  zabrał  je w ilości 2500 f ranków,  sarnę zaś 
s t aruszkę zabi ł  i po tem mieszkanie jej i cale 
za b u d o w a n ie  sp a l i ł , myśląc przez to zniszczyć 
ślady swojej zb ro dn i ;  to tnu  się j e d na k  nie p o ­
wiodło.  W ł a d z e  mie j scowe potrafiły n a t y c h ­
miast  wyśledzić i za tr zymać sp rawcę  tylu wy­
s tępków: lecz jakież była ich zadz iwienie ,  k ie ­
dy  spost rzegl i  że tym był  inw a l id ,  kaleka,  p o ­
zba w ion y  jednej  r ęki  i nogi .

W  I n d y a c h  w sch odn ic h  ubogi  j e d e n  rolnik 
z n a la z ł  n i e daw no  dyam ent  ważący p rzesz ło  11 
r u p i i ,  a tein s a m e m  największy ze  wszystkich 
do tąd  zn a n y ch .  L e c z  n ie  wiedząc o wartości  
zn a le z io ne go  przez  s ię  k l e j no tu ,  z ciekawości,  
rozb i ł  go siekierą na  sztuk kilka. J e d n a  z n ich 
waży  7 rup i i ,  i cen ioną  jest na  1,500,000 tala­
ró w  (o ko ło  9,000,000 zł .  p . ) ,  a i la p o d o b n o  
największą jeszcze będz ie  ze  z n a n y c h  dya-  
me n tó w .

o  b w i  e s  z c ż Ie n T e !
T e g o r o c z n e  ćwiczen ia w s t r ze lan iu  batal io­

n ów  tu konsystujących,  zaczną  się w d n i u  15.  
m.  b. w D e r n b in ie  Starołęckiej  L o u i s e n h a y n  
zwane j  1 trwać b ę d ą  zawsze p rzed  p o ł u d n i e m  
0(1 N o  12,  a po p o łu d n i u  od  2 do 7 go dz i ny ;  
n iechaj  się^ więc każdy s t r zeże n i e b e z p ie c z e ń ­
s twa i uszkodzenia. — Przytetn zakazuje  się 
Pu b l i cz no śc i  pod  karą wy dobywanie  kul  w m ie j ­
scu  strzelania.

P o z n a ń ,  dnia 8- Kwietn ia  1833.
K o n s y l i a r z  Z i e m i a ń s k i ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
D o b r a  Klony z folwarkiem L u gow . in y ,  wsią 

Sokolniki  i przyległościami  w po w ie c ie  S redz-  
kim leżące i sukcessororn Radzcy Kamery,  J a n a  
A n d r z e j a  Na-st, na leżące ,  które p o d ł ug  taxy 
p od  dn ie m 29. Maja r. b. s ądownie  spo rz ą d zo ­
nej  .na 35,078 Tal .  12 sgr. 8 fen.  oc e n io n e  z.o- 
stały, publ icznie  najwięcej  da jącemu,  na w n i o ­
sek wierzyciela r e a l n e g o ,  d r o gą  koniecznej  
subhastacyi  za  g o to w ą  zap ła tę  p rzedane  byo 
mają.

Zap oz y  wają się p rze to wszyscy chęć kupienia 
ma jący,  do posiadania i zap łacen ia  zdo lni ,  ni -  
n i t j s z e m ,  aby na wy zna cz on ych  tym k o ń c e m  

n a  d z i e ń  13.  G r u d n i a  i 8 3 Ł » 
r — 12.  M a r c a  1 8 3 3 .

i = i  1 5. C z e  r w c a  1 8 3 ił-
t e rm ina ch  l icy tacy jnych ,  z k tó rych  ostatni  
p e r e m to r y c z n y m  jes t ,  osobiście lub  przez pra­
wnie d oz w olo ne go  p e ł n o m o c n i k a ,  w Izb ie  na­
szej s t r on ,  o godzin ie  tote j  p rze d p o łu d n io ­
wej p rzed D e p u t o w a n y m  Sędzią Z iemiańsk im 
Bruckn er  stanęl i  i licyta swoje  podal i .

P rzyb ic ie  nas tąpi  na r zecz najwięcej  dające­
go,  jeżeli przeszkody p raw ne  niezajdą.

T a x ę  i warunk i  kupn a  co dz ie nn ie  w R e g i -  
s t r aturze naszej  przej rzeć m o ż na .

Z res z t ą  każdy l icytujący kaucyą 2000 Tal* 
z łożyć musi .

P o z n a ń ,  dnia 1. W rz eś n i a  1832.
K rólew sko - P ru sk i Sąd  Ziemiański*

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  zadz ierzawienia  dó br  W i e r z e i  i G rze -  

bieniska do pozostałości  Wa w rz yń ca  Starzeń- 
skiego na leżących  w pow iec ie  Bukowskim po­
ł o ż o n y c h ,  na lat trzy od S. Ja n a  r. b. aż do te­
go czasu 1836- w y zn a c z o n y m  został t e rm in  
p rze d  D e p u t o w a n y m  Sędzią Bruckner  na  

d z i e ń  1 1. M a j a  1 833 . ,  
p rzed  p o ł u d n i e m  o godz inie  10. w naszym lokalu 
są do wym .

Dzie rża w y o ch o t ę  ma jących  na tenże te rmin  
z  tein oz n a jm i e n ie m  w z y w a m y ,  iż warunk i  
dz i e rż aw ne  w Re g i s t r a tu rze  p rze j rzane  być 
m o g ą .

P o z n a ń ,  dn ia  2f>. Stycznia 1833*.
* K ró lew sko-P rusk i Sąd Z iem iańsk i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  pub l i czne j  koniecznej  przeciąży d o m o ­

stwa w S z w a r z ę d z u  pod  liczbą 90. w rynku le- 
Żącego i sukcessororn Burmis tr za  H e n t s c h e l  
na leżącego  wraz z z a b u d o w a n ie m ,  ch le w em  i 
n a l eż ąc ym  d c ń  o g r o d e m , w yzn ac zo ny  zos tał  
t e rm in  pe remto ry cz no- l i cy t ac y jn y  n a



m
d z i e ń  26 ,  C z e r w c a  r. b,  

odbywać się będzie w Izbie sessyonalnej Sądu 
naszego przed Referendaryuszern Sądu Nad-  
zieiniańskiego Haupt .  Taxa sądowa n ie rucho­
mości rzeczonych wynosi Ta la rów 1400. C hęć  
Łupienia maiący wzywają się nań nmiejszem.

T a x ę  i w a r u n k i  k u p n a  codziennie w Regi-  
Straturze naszej przejrzeć można.

Zarazem zapozywają się wszyscy, którzy pre- 
tensye realne do gruntu wspomnionego mieć 
sądzą ,  aby się z takowemi w terminie zgłosili, 
inaczej  zostaną z niemi prekludowani i wieczne 
im w tej mierze milczenie nałożonera zostanie.

P o z n a ń ,  dnia i6.  Lutego  I&33-
Królewsko - Pruski Sąd  Ziemiański.

W E Z W A N I E  E D Y K T A L N E .
W  księdze hypotecznej  majętności Xiąża,  

która dawniej Ignacemu Zakrzewskiemu nale­
żała,  teraz zaś własnością Hrabi  rzeszy n ie ­
mieckiej  Joachima Kazirriier'za Alexandra  Mai- 
zahn jest ,  zapisane jest na fundamencie  kon­
traktu zastawy pomiędzy Ignacym Zakrze­
wskim a Franciszkiem Polewskim pod dniem 
8 7 . Grudnia  1753 . zawartego a pod dniem 10. 
Maja 1794- przez Król.  Regencyą w Poznaniu  
sądownie potwierdzonego na mocy rozporzą- 
dzenia z dnia 14. L ipca 1798 r. w Rubryce  I I .  
Nrze  2. prawo zastawy miasta Xiąża z należą­
cym do niego  folwarkiem, wsiarni Xiąźek i Krą- 
czyn i Olendrami  Kiączyńskiemi na rzecz Fr an ­
ciszka Polewskiego względem pożyczki 50,000 
Tal .  w Rubryce I I I .  Nrze 1. zaś sama pożyczka 
Ta l  50,000.

Obydwie  wierzytelności mają  być teraz 
a księgi hypotecznej  wymazane.

Srem wszystkiem tak oryginał  kontraktu za­
stawy z dnia 27, Grudnia  1793 r. pod dniem i&, 
Maja 4794. potwierdzony jako też udzielony 
Ur .  Polewskiemu pod dniem 4. Wrześn ia  1798 
r. attest hypoteczno-rekognicyjny  zaginął.

Wzywają  się przeto wszyscy-którzy do wy­
mazać się mających wierzytelności i do wysta­
wionych na nie dokumentów jako właściciele, 
cessyonaryusze , zastawnicy lub  inni  posiada­
cze listowni pretensye mieć sądzą ninieyszem 
aby się na terminie na

d z i e ń  t p .  L i p c a  r. b . , 
p rzed  po łudniem o godzinie  11tej przed Asses- 
sorern Beyer  wyznaczonym,  osobiście lub  
przez prawnie dozwolonych pełnomocników 
na których im się tutejsi kornmissarze sprawie­
dliwości W e i m a n n ,  Giersch i Guderian przed­
stawiają w izbie naszej  intsrukcyjnej  stawili i 
prawa swe udowodni l i :  wrazie  albowiem prze­

ciwnym zostaną z prefensyami swojemi preklu- 
dawani i wieczne im w tej mierze milczenie na- 
kazanem zostanie, dokumenta  zaś wymienione 
za umorzone  ogłoszone zostaną, a w następstwie 
tego wymazanie wierzytelności rzeczonych n a ­
stąpi.

P o z n a ń ,  dnia 21. Marca 1833.
K ról. P rusk i Sąd  Z iem iańsk i.

Dorrfcszę niniejszem uniżen ie ,  i i  za łożoną  
tu nową aptekę otworzyłc-tn.

R o g o ź n o ,  dnia i i .  Kwietnia 1833.
F .  A ,  B 1 o be  1, 

aptekarz p'erwszej klassy;

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o m ,  położony w bardzo dobrej i ludnej 

.ulicy, mogący być urządzony z łatwością do 
każdego procederu ,  jest z wolnej ręki w cenie 
umiarkowanej  do sprzedania.  Bliższą o tem 
wiadomość powziąść można przy ulicy Garbar ­
skiej pod liczbą 427. na dole.

P o z n a ń ,  dnia 26. Marca r 833-

W y c ią g  z B er liń sk iego  kursu p ap ie rów
i p ien ięd zy .

Dnia g . Kwietnia i  833 . P a p i e r a ­ Gotowi­
mi zną

Obligi długu państwa . .
po po

95J.961
Obbgi bankowe aź do włącznie

lit. H. . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne , . . . . . 97§ 97 J
Listy zastawne W . Xięstwa

Poznańskiego. . . . — 9 9 |
Wschodnio-Piuskie . .  , 9D|
a l a s k i e .................................... łor,j
L e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  1 w a g ę  

w  P o z n a n iu .
Dnia 10. Kwietnia 1833.

Tal,
P s z e n i c a .  ,  1
Z y to  —
Jęczmień .  . —
Owies  . .  . —
Tatarka . . 1
Groch . . .  —
Ziemiaki  . , —
Siana cetnar  a 

1 1 0  f f . .  .  —
Słom y kopa a

1 2 0 0  f f  • » 3 
Masła garniec I

śgr. ten. do Tal. śgr. leni
15 — —  1 17 6
28 — —  1 — —
17 — —  — 20 —
15 — —  — 17 3
— — —  I 2 6
25 — —  — 27 6

9 —  — 2 0 —

% — —  — 17 6

— — —  3 1 0 —
20 — —  X 35 —

a


